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Mońarchya Auslryacka.  —  Hyszpania.  —• Francya .  —■ Włochy.  
—  Niemce.  —  Prusy.  —  Danin.  —  Grccya.  —  Rzecr, domowa,  •—  
Wiadomości  handlowe,

Mońarchya Anstryacka.
Kzeez urzędowa.i

L w ów , 13.  l is topada.  Dla uświetnienia błogiej  pamięci  uszczę 
śl iwiającego pobytu Jego Mości naszego najmiłościwszego Cesa rza  i 
Pana  w k r a j u ,  z łożył  p. Józ e f  G rom nicki, właściciel  dóbr  Laskowce  
kwo tę  100 z ł r .  m. k. dla dowolnego s tosownego użytku.  Sumę  tę 
obrócono na wsparcie zakładającego sio w Czerniowcach  instytutu 
ś l epych ,  co z podziękowaniem dla dawcy podaje się niniejszem do 
wiadomości  publicznej.

L w ów , 28.  pazdziern.  Naj jaśniejszy Pan raczy ł  najwyższym 
własnoręcznie podpisanym dyplomem Antoniego Oschtzadal, c. k. 
kapi tana pierwszego pułku ar tyleryi  polnej wynieść naj łaskawiej  do 
stanu szlachectwa cesa rs twa aus t ryackiego z p rzys łówkiem honoro
wym Edler von i przydomkiem Mirdberg.

L w ó w , 1, l is topada.  Naj j aśniejszy Pan rac zy ł  najwyższym 
własnoręcznie podpisanym dyplomem Frańc iczka Latterer de Linten- 
burg , c. k. podpułkownika pułku piechoty hrabi  Kióskiego Nr.  47, 
j ako kawalera  ces.  aus tr .  o rderu  koron y  żelaznej  klasy I I I . ,  s toso 
wnie do s ta tu tów tego o r d e r u ,  wyn ieść naj łaskawiej  do s tanu r y c e r 
skiego aus t ryackiego cesa rs twa ,

Sprawy kraj owe.
L w ów , 17. l is topada.  Szczodrobl iwa rę k a  pewnćj  szlachetnej  

dziedziczki  dóbr  z i emsk ich ,  k tó r a  nieżyczyła  sobia być wymienioną,  
obdarzyła  tutejszy Zak ład  Głuchoniemych kwotą  Pięciu sz tuk duka
tów z ło tem ,  za co dyrekeya  t egoż Zak ładu  składa Jej  swe dziękczy
nienia z wdzięcznością.

(M eteor.)

S t r y j ,  12 . l is topada.  Dnia 30.  października r.  b. między 11. 
i 12 . godziną w nocy widziano p rzez  ki lkanaście sekund w lesie na
leżącym do wsi Podhorodce położonej  u podnóża K arp a t  o 6 %  mil 
od S t r y j a  — meteor  w ksz ta ł c i e ogromnej ,  płomienistej  i ogoniastej  
b ryły,  k tó ry uderzywszy z g rzmotem o pros topadłą s ka łę ,  i p rze
mknąwszy następnie lotem s t r za ły  tuż  obok p rzest r aszonych  włościan 
poławiających w tamtej  okolicy ps t r ą g i ,  wyleciał  z p rze rażającym ło 
sko tem w g ó r ę ,  gdzie pęk ł  z hukiem podobnym j a k  przy t rzęsieniu 
z i emi ,  a w końcu napełni ł  powiet rze zaduszającym,  s i a rczys tym odo
rem,  —  Podczas  tego zj awiska widziano też  w  Podhorodcach  po-nad 
pomienionym lasem przez  kilka minut  sze ro ką  i ognistą łunę na wi
dnokręgu.

VŁ7i e d e ń ,  13.  l is topada.  P ruska  G a zd a ,  pó łu rzędowy o r 
gan król .  pruskiego rzą du  donosi ,  że wypowiedzenie  związku c łowe-  
go ze s t rony  P r u s  nastąpi  z formalnych t r ak ta t e m wrześn iowym na
kazanych względów,  ażeby z odpewiednieni i  modyl ikacyami ,  w razie 
gdyby ich sobie życzono,  p rze j ść  w nowy p e r yo d  związku,  a dla r oz 
poczęcia wspólnych negocyaeyi  względem dalszego t rwania związku  
u to ro wać  należytą drogę.

Od czasu zawarcia t r ak ta tu  z pó łnocnym związkiem podatko
w y m ,  musiano się z pewnośc ią  spodz iewać  t akiego k ro k u  ze s t rony  
król .  p rusk iego rządu.  Najprzód musi się ro z s t r z y g n ą ć ,  czyli  na 
przystąpienie Hanoweru  do niemieckiego związku c łowego zgodzi  się 
r e sz ta  kontrahentów,  a mianowicie pod warunkami między Prusami  i 
Hanowerem umówionemi,  —  a powtóre  należy uwzględnić ,  ze przez 
p rzys tąpienie  Hanoweru,  tudz ież  innych nadmorsk ich  pańs tw północno-  
n iemieck ich,  zasada będąca do tychczas  g łówną podstawą istnienia 
związku c łowego,  mianowicie zasada ochrony  indus t ry i  i k rajowego  
rękodz ielnic twa ,  doznała znacznej  modyfikacyi.

Wiadomo powszechn ie ,  że pańs twa  nadmorsk ie  skłaniają się w 
równym stopniu ku  wolnemu handlowi ,  w j akim inne kontynentalne  
moc ars twa  Niemiec a nawet niektóre p rusk ie  p rowineye  żądają raczej  
większej  ochrony dla swej indust ryi .  Pod tym  względem musi  więc 
nas tąpić dokładne rozebran ie  i wyrównanie  za podstawę  s łużących  
s tosunków,  nim niemiecki związek  c łowy na odnowionych  podstawach 
bedz ie  mógł  być ustalony.

Część prasy niemieckiej  us i łowała w najnowszym czasie spo
twarzyć postępowanie Austryi  i oskarżać  j ą  o dążność podkopania 
związku cłowego.  W  obec takich fałszywych oskarżeń postępuje rząd 
ausfryacki  otwarcie i rzetelnie własną drogą.  Idea za ś ,  k tó ra  nim 
niezmiennie kieruje w kwest.yi handlowo-poli tycznćj ,  nie dąży do r o 
złączenia lecz r acze j  do połączenia ,  nie do pa r tyku l a ryzmu,  lecz do 
wielkiej spólności materyalnych in te resów Niemiec i Austryi .  Dowody 
na to leżą przed oczyma całego świata.  (L it. kor. austr.)

Lilogr. kor. austr. z dnia 14.  l is topada p i sz e :  „ Jedną  z na j 
piękniejszych chwil  cesarskiej  podróży do Galicyi był  wjazd Jego ces. 
Mości do Krakowa.  Naj j aśniejszy Pan zboczył  nieco z drogi i wjechał  
konno przez  b ramę  k ró l ews ką ,  p rzez k t ó r ą  zawsze dawni królowie 
polscy wjazd swój odbywali .  Wielki  p l a c ,  na k tó rym się wznosi  
świątynia Panny Maryi ,  by ł  napełniony ludem. W  chwili okazania sie 
Cesarza  zagrzmia ły powszechne okrzyk i  Niech żyje!  a wszystkie  
g łowy się odkryły ,  duchowieństwo w ornacie stało przed kościołem.  
Cesa rz  spina konia os t rogami ,  cwałuje na czele świty p rzygo towaną 
ul icą,  zsiada z konia przed kośc iołem,  wstępuje pod baldaehin i od
biera b łogosławieństwo,  jak to zawsze było we zwycza ju  za czasów 
królów polskich.  W  Polsce panuje żywy duch rel igi jny,  ł a two wiec 
po jąć,  jak głębokie wrażenie  t en znak bogobojności  zrobi ł  na mie
szkańcach.

(S p ra w a  nagród dla S em eryn gsk ieh  lokom otyw ów  )

W ie d e ń , 13. l istopada.  T ru d n o ś c i ,  jakie zachodz iły  w s p r a 
wie rzeczywis te j  wyp łaty p rzyznanych nagród dla Semeryngsk ieh  lo 
komotywów,  zos tały już t e raz  uchy lone,  a pomienione nagrody w y 
płacone.

J a k  wiadom o,  okazało się to z prób j azdy  na Semeryngskie j  
ko l e i ,  że Bacaria  z wyrobu fabryki  Maffeja w Mnichowie celowała 
p rzydatnośc ią  swoją pomiędzy resz tą  lokomotywami,  i że bezst ronni  
arbi t rowie  przyznal i  jej p i erwszeństwo .  Ze  s t rony  ska rbowej  admi- 
nis t racyi  oddano też natychmias t  do dyspozycyi  znaczną sume kon
ku rs ow ą ,  lecz wypłata jej  znalazła  niespodziewane t rudności .  Dwaj 
bowiem właściciele aus t ryackich przywile jów na wynalazki  nowych 
p rzyrządów przy  lokomotywach  rościl i  sobie p re t en sy e ,  j akoby kon
kurujące maszyny korzysta ły  z ich wynalazku ,  i podali p rzeds tawie
nia swoje do mini steryum hand lu ,  wskazując za raze m i na t e  s t r aty,  
na jakie narazi łaby się adminis t racya s k a rb o w a ,  gdyby  odpowiednio 
programowi  konkurcncyi  chciała zrobić użytek z uwieńczonych loko
motywów.  Ś ród  takich okoliczności  aus tryackie mini steryum handlu 
szanując prawa właścicieli  p rzywi le jów,  nakazało wprzód sprawdzić 
wniesione p r e t e n sy e ,  a to tern s łuszniej ,  zwłaszcza  że j u ż  w kilka 
dni później pogodzi ło się dwóch uwieńczonych ko nkuren tów z wspo-  
mnionymi właścicielami przywileju.  P .  Maffei wszakże nie chciał  sie 
skłonić do żadnego z swej s t rony wynagrodzenia,  zwłaszcza widząc 
niesłuszność wniesionych pretensyi.  J ednakże  i ministeryum handlu 
musiało wed ług  wszelkiej  s łuszności  wst rzymać  na chwilę wypłatę 
przyznanej  nagrody dla maszyny Maffeja, pokądby nie załatwiono p r a 
wnych s tosunków między roszczącymi p re tensye  właścicielami p rzywi 
leju a ot rzymującym nagrodę.  Rzecz t a  już  nas tąp i ła ,  a p. Maffei 
oprócz nietkniętej  s ławy ot rzymał  przeznaczoną nagrodę.  (W . Z .)

(W ia d o m o śc i potoczne z W ied n ia .)

W ie d e ń , 13.  l istopada.  Nowo urządzić się mający ins tytut  
meteorologiczny wprowadzony będzie wkró tce  na większy rozmiar .  
Ins ty tu t  t en ogłaszać ma spost rzeżen ia  tudzież s t a tys tyczne data z ca
łego r o k u ,  a ostatnie spisywane będą zapewne z 1 . s tycznia r,  p.

—- Negocyacye względem zmiany niektórych przepisów lo te ry j 
nych są już na ukończeniu.  P rzedewszys tk icm idzie tu  o u t r zy m a n i e  
dotychczasowych zasad i o jednakową we wszys tkich krajach ko r o n 
nych manipulacyę co do wkładek  i Losów wygranych.  Również wnie
siono p ro po zyc yę ,  że względem większych s tawek  pot rzeba bedzie 
osobnego i specyalnego pozwolenia ,  k tó r e  poruczone być może w 
drodze delegacyi  szczególnym kolek tantom loteryjnym.

—  W  miesiącu lipcu rozpoczęto ze s t rony mini steryum finan
sów negocyacye względem opodatkowania wolnego potąd od opłaty 
sycenia miodu.  Z  negocyaeyi  tych okazało s ię ,  że nowy podatek ten 
wynosi łby prawie czwar tą  część teraźniejszej  opła ty od wyrobów g o 
rzelnianych 5 mimo-to j e dn ak  nie przychyla się mini steryum finansów

pszczó ł ,  a w ogólności  przyjęto za g łówną  zasadę,  ze t ak  długo j ak 
tylko można wypadałoby unikać wszelkiego pomnożenia podatków.
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sio kur sów musiało powtórnie zwrócić uwagę władzy na giełdę.  Pan 
radzca  ministeryalny Weiss  v. Starkcnfel s  udał  się dnia wczora j sze 
go osobiście na gie łdę ,  i zniósł  zachodzące nadużycia.  Między innemi 
nakazano dla dogodności  passantów,  ażeby przed gmachem giełdy nie 
odbywały się żadne zgromadzenia i układy.  Dzięki tym ś rodkom ze 
s t r ony  władzy spadł  dnia wczora jszego kurs  s reb ra  na 124.

—  14.  l is topada.  Jego cesarzewicz.  Mość Arcyksiążę  Fe rdynand  
Masymil i an,  b ra t  Jego  Mości Cesarza  i właściciel  pułku ułanów Nr.  8 . 
o t r zymał  król .  sycyli jski  o r de r  Fe rdynanda  i wielko-księski  toskańsk i  
o rd e r  św. Józefa.

—  Tute j szemu s towarzyszeniu katol ików pozwolono mieć zg ro 
madzen ie ,  k t ó r e ,  j a k  się dowiadujemy,  odbyć się ma dnia 2 0 . b. m.

(L it. hor. austr.)
—  Po zniesieniu między-cłowych linii od Węgie r  okazała się 

po trzeba zmian w stanie i rozstawieniu c. k. s t r aży  finansowej.  Zmia
ny te już  wy k o n an o ;  pogran iczne okręgi  s t r aży finansowej zmniej
szono p rawie o po ł ow ę ,  a oraz  i liczbę s t rażników.  Z ostatnich 
wszakże  nie oddalono żadnego ze s łużby,  bowiem nadl iczbowych 
s t r ażn ików różnego stopnia użyto do czynnej  s łużby w głębi  Węg ie r .

—  W e dł ug  doniesień z Konstantynopola dosz ły  już  negocyacye 
względem zawarcia  aus t ryacko- tu reck iego  t r ak ta tu  handlowego t ak 
dalece ,  że pełnomocnicy ze jdą  się wkró t ce  do s t anowczego zawarcia  
pomienionej  umowy.

—  Propozycye  względem przebudowania c. k. t e a t r u  n adw or 
nego przygotowano juz  do przedłożenia JM. Cesarzowi .

—  Wysok ie  mini steryum sprawiedl iwości  podało do wiadomo
śc i ,  że po rozwiązaniu sądów pat rymonialnych us tać już  mają wza
jemne  spłaty kosz tów al imentacyi i dos tawy z powodu p r zy t r zy m a
nia osób cywilnych p rzez c. k, w ładze wojskowe i odwrotnie osób 
wojskowych  p rzez  sądy cywilne.

—  Osservatore dalm. p i sz e :  Sen a t  Czernogórski  wysłał  dwóch 
znakomi tych  Czernogórcow dla uwiadomienia c. k. urzędu cyr ku la r 
nego w Ca t t aro i c. k. rosyjskiego konsula w Ragusa o zgonie w ła 
dyki.  Zaleci ł  on był przed śmiercią swoją Czernogórcom jak  najpil
niej u tr zymanie  p rzyjaznych s tosunków z r ządem aus tryackim.  Sam 
zaś  senat  zagroz i ł  surowo każdemu,  k tokolwiekby ważył  się za k łó 
cić spokój  i zgodę z sąsiadami.  Od czasu zejśc ia  władyki  nie na ru 
szono też spokojności  ani wewną t rz  k ra ju  ani na pograniczu.  P r z e d 
śmie r tne  rozporządzen ia  władyki  co do sp raw krajowych nie są j e 
szcze wiadome.  —  W  Stagno piccolo doznano 24.  i 30.  październi 
k a  znowu trzęsienia ziemi.

(W y le w  w ody.)

W e n e c y a *  9. l istopada.  W yl ew  wody  na placu św.  Marka 
powtarza  się r egula rnie codzień p rzed po łudniem,  t a k ,  ze kawiarnie 
i sklepy pod dawnemi p rokuracyami  dopiero około południa o twar te  
być mogą dla publiczności ,  co znaczną szkodę przynosi  właścicielom. 
Z rozkazu  JE.  wojennego guberna to ra  sporządzono w przeciągu 12 
godzin drewniany ruchomy most  od kościoła aż do pałacu rezyden-  
cyona lnego,  przezco  bardzo ułatwiono komunikacyę.  Takż e  i inne 
kana ły  wewnę t rzne  nie są spławne podczas  powodzi ,  Z miast  p rowin-  
cyonalnych nadchodzą ciągle smutne wiadomości  o zniszczeniach,  j a 
kie tam powódź  wyrządzi ła .  Z paduańskiej  stacyi  kolei żelaznej j e 
żdżą na czółnach do miasta.  Leżąca na górze  część miasta Venzone 
w Friulu zsunęła się zupełnie.  Kamienny most  łączAcy niemiecką 
Pon tebę  z włoską ze rwa ła  powódź do szczętu.  W  okręgu S a d l e  zgi 
nęło więcej  niż tysiąc sztuk bydła.  W  Rovigo sięgała woda aż do 
pierwszych pią t r  domów.  W  Bellurne panuje największa rozpacz mię
dzy mieszkańcami.  W  kośc iołach  naszych biją p rzez  cały dzień 
w dzwony , i odprawiają  się modły  o uchylenie dalszych nieszczęść.

(L lo yd .)

Myszpania.
(W iadom ośc i potoczn e z  M adrytu.)

I f f l a d r y t ,  3,  l is topada.  W  Kataloni i  panuje jeszcze ciągle z a 
burzenie,  Bandy kas tylskie  po 50  do 100 ludzi  przeciągają po wsiach 
i mias tach ,  i zabierają j ako j eńców wszędzie takie osoby,  k tó re są 
w stanie dać okup.  W oj ska  wprawdzie  n iezmordowane są w ściganiu 
tych ban d ,  ale dotychczas nie powiodło im się j e szcze pojmać albo 
z nienacka napaść choćby tylko jedną.  —  Posucha t rwająca w tym 
rok u  t ak d łu ga ,  j a k a  dotychczas panowała  prawie w  całej Hyszpa-  
ni i ,  us tała jaż  w E s t r e m a d u r z e , Andaluzyi ,  w Mancha i Aragonii .  
Ale pomimo nieustającego deszczu długo j e szc ze  dadzą się uczuć 
włościanom tych prowincyj  skutk i  posuchy.  Prawie wszys tko  bydło 
wyginęło ,  a zboże w polu wyschło do szczętu.

Królowa j e s t  zupełnie zdrowa,  prze jeżdża się często,  przeeba® 
dza się t eż  codziennie z małżonkiem swoim,  jeżel i  pogoda sprzyja,  
w  odosobnionej części  parku  Retiro.  L eka rze  spodziewają się połogu 
królowej  w p ie rwszych dniach p rzyszłego miesiąca.  P rzyby ły  już  do 
Madrytu  cztery silne i zdrowe  mamki z As turyi  zwane Puyesas .  K ró 
lowa wybierze  z nich dwie.  Jedna z wybranych  ma karmić dziecię 
królewsk ie ,  d ruga  ma być w pogotowiu.  Zajmują się t akże  czynnie 
u rządzen iem pokojów,  k tó re zamieszkiwać ma p rzysz ły  następca lub 
nas tępczyn i  t ronu.  Na ten cel odstąpi ła królowa część swoich ap a r 
t amentów.  Przeznaczono też służbę dla spodziewanego dziecięcia ,  są 
to t e  same osoby,  k tóre  przeszłą  r ażą na to były przeznaczone .  K o 
niuszy nadworny ma być w tych dniach mianowany.

Dnia 5.  l is topada otworzone zos taną K or tezy  bez wszelkiej  u -  
r o c z y s t o ś c i ; k ró lowa  nie będzie obecną p rz y  otwarciu.  Wczora j  wie

czór  o 8 mej godzinie p rzeds tawia ł  minis ter  wojny królowej  wdowę 
po jene ra le  Enna.  Jene ra łowa o t rzymała  przy tej sposobności  z r ąk  
królowej  o r de r  szlacheckich dam Maryi  Luizy.  —  Za kilka dni r oz 
pocznie się budowa piątej kolei żelaznej  w Hyszpani i ,  mianowicie 
z Xeres  do Kadyxu.  Na przysz łą  wiosnę ma ta kolej być ukończoną,  
a potem za ra z  j ą  będą dalej prowadzić aż do .Sewilli. —  Królowa 
kazała między ubogich wysp Kanaryj skich rozdziel ić 60 ,000  realów.  
Na tych wyspach g rasowała  st r asznie cholera,  (7v/ , )

«
1 ' r a n c y a .

(P o s ied zen ie  zgrom adzen ia  narodow ego z  d. 10. listopada. —  W iadom ości
b ie ż ą c e .)

I * a r y ® , 10.  l istopada.  Widowisko  walki  pe t ycy jne j ,  ponawia
ne codzień p rzed feryami pa r l amentu znowu się rozpoczęło .  Dwóch 
członków lewej s t rony p rzedłożyło na dzisiejszem posiedzeniu pe ty -  
cyę przeciw ustawie z 31.  maja,  a dwócii bonapar tystowskich cz łon
ków większości  petycye za rewizyą konstytucyi .  Poczem toczono d a 
lej dyskusyę nad budże tem wyda tków na rok 1852.  Schó/cher ( z  g ó 
r y )  p roponuje , ażeby do rozdziału  wsparcia i subweircyi w budżecie 
mini steryum spraw wewnę t rznych przyjęło jedne propozycye dla po
l i tycznych osądzonych za r e s tau racy i  i monarchyi  l ipcowej ( 5 0 0 ,0 00  
f ranków) ,  a d rugą dla r anionych w dniacli lipca i l u t ego ,  czyli r a 
czej aby je tylko przywróc ić ,  gdyż przeszłego roku p rzez j edno wo
tum narodowego zgromadzenia odrzucone zostały.  Scl iólcher  oświad
cza p rzytem,  że przeciwnie znaczyłoby zapierać Iegi tymiczność r e -  
wolucyi  l ipcowej i lutowej.  P assy , jako  sp r awozdawca wydziału 
budżetu,  nadmienia,  że narodowe  zgromadzenie  wykreśl i ło r zeczone 
pozycye,  k tó re  wyglądały j ako zachęcenie do p rzysz łych rewolucyi ,  
j edyn ie  ze względu na wyrok  sprawiedl iwości  i w interesie moralno
ści poli tycznej ,  właściwe zaś wsparcie zamieści ło w innym rozdziale .  
P ro j ek t  S c h ó b h e r a  odrzucono 45 9  głosami  przeciw 209 .  Poczem bez 
deba ty  wotowano  na budże t  sp raw wewnęt rznych,  handlu i rolnictwa,  
równie  j a k  na budże t  budowli  pub l i cznych .—  W  czasie wypoczynku  
obrad oznajmił  p rezyden t  D upin  śmie rć  r ep rezentanta  Gigon L a -  
bertriere z depar t amentu  Ornie.  Spodziewano się, że dzisiaj podczas 
na rady nad budże tem mini steryum wojny zażądane będą od j ene ra ła  
S a in t  Arnaud objaśnienia względem jego okólnika i wczora jszej  mo
wy p rezydenta  r epubl iki ;  atoli posiedzenie zakończyło s ię ,  a budże t  
mini sters twa wojny nie mógł  być rozpoczęty.  Liaurent (Ardćcl ie)  za 
powiedział  j e szcze  w końcu,  że na jego żądanie mini ster  sp raw we
wnęt rznych p rzed łoży u s t a w ę ,  aby narodowe zgromadzenie legal izo
wało zadekre towany podczas  odroczenia stanu oblężenia depar t amentu  
Ardćche.

—  Udzielona przez  nas wczoraj  mowa p rezydenta  spowodowa
ła  mini st rów udać się do pałacu E lysee ,  dla skłonienia p rezydenta  
republiki  do przyjęcia niektórych zmian w mającej  się drukować mo
wie. Ludwik Napoleon zezwol i ł  na n iektóre  zaproponowane zmiany,  
mianowicie w wyrazie przyję tym przez Patrie  i Constitutionnel: 
„moje p rzez  konstytueyę uznane p r a w o ,“ poczem tak skorygowaną  
mowę \vyexpedyowano do tych dzienników ministeryalnych,  podczas,  
gdy Monitor wieczorny  i Butletin de P nris  miały tylko „moje 
p raw o . “ Pomimo złagodzonej  t r eści  zrobi ła ta mowa j ako komentarz  
i potwierdzenie okólnika ministeryum w ojn y ,  nareszcie j ako odpo
wiedź na p ropozycyę kwes torów,  jak najgłębszą senzacyę.

—  Minister sp raw wewnęt rznych  Thorigny,  k tó ry  wczora j  miał  
się t łumaczyć przed wydziałem wyborowej  ustawy,  nadaremnie kaz a ł  
na siebie czekać,  a później napisał  do prezydującego pana Mole,  że 
nie p rzyby ł  z p rzyczyny nieporozumienia.  Słychać j ednak,  Ze nie
spodziana i arcyważna p rzemowa prezyden ta  republiki  spowodowała 
mini st rów do niezwłocznej  konferencyi ,  przezco pan Thorigny  nie 
by ł  w stanie uczynić zadość o t rzymanemu wezwaniu.  Dzisiaj p rzybył  
on do komisyi  wyborczej ,  i oświadczył ,  Ze j akąko lwiek  wyborową  
ustawę zawotuje narodowe zgromadzen ie ,  zdecydowany jest  p r ezy
dent  republiki  kazać ściśle wypełnić tę ustawę i nadać jej  zupe łną 
prawomocność.  Sprawozdawca projek tu  wyborowej  ustawy,  pan Daru,  
ukończy ł  już  swą pracę.  Zaproponował  bezwarunkowe odrzucenie  
projek tu  p rezydenta  bez wszelkiej  dyskusyi  i odroczenie wszys tkich  
kwestyi  pod względem przywrócen ia  powszechnego p rawa wyborów,  
aż do czasu ustawy komunalnej .  T o  sprawozdanie odczytano dziś 
w komisyi ,  i j a k  się dowiadujemy,  przyjęto.

—  Wydz ia ł  inieyatywy s łuchał  dziś ministra spraw wewnę
t r znych,  tudz ież  ministra wojny względem projek tu  kw es to ró w ,  nie 
powziął  j ednak  żadnej uchwały.  Dzisiaj w wieczór  odbędzie j e szcze  
jedną konferencyę.  Minister wrojny miał  oświadczyć,  że dla obrony 
na rodowego zgromadzenia będzie mieć na pogotowiu wszelką siłę 
zb rojną ,  j ednakże żąda,  aby rekwizycya do pojedyńczych dowódzców 
szła p rzez niego i aż za jego pośrednictwem.  Komisya z a m e u n je  
jut ro w osobie pana tritet  swego sprawozdawcę dla propozycyi  kwe
storów.  Najdalej w' p rzysz łą  ś rodę przyjdzie sprawozdanie  p rzed 
izby.

(Sp ra w o zd a n ie  pana Daru. —  W iadom ości potoczne z  P aryża .)

P a r y i ,  9.  l istopada.  Sprawozdanie  komisyi  o wyborowym 
projekcie r z ą d u ,  ułożone przez pana D aru ,  oświadcza sie w umia r
kowanych w yr a za ch ,  ale bardzo s tanowczo za za trzymaniem ustawy  
z 31.  maja.  Sądzą powszechnie , Ze sprawozdanie będzie już  iu t ro  
przedłożone narodowemu z g r o m a d z e n i u , i że dyskusya na tychmiast  
się rozpocznie .  Wszys tk ie  o rgana większości  oświadczają dziś zno
wu j ednog łośn ie ,  że p rzedłożony p rzez rząd p ro jek t  względem znie-
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sienią ustawy z 31.  maja wzręcz  odrzucie należy.  Zw rac a j ą  uwagę 
na to , że p rzy  wydz ia łowych debatach nad projektem rządu cz łon
kowie góry  bronili  rządu , a ministrowie będący oraz r ep rez en
tantami  , nie mieli w nim najmniejszego udziału,  Dz.icnnik Union 
twierdzi  n a w e t , że władza wykonaweza  oddzieli ła się od większości  
i p rzesz ła  do obozu rewolucyi .

—  Jakko lwiek  różne f r a k c je  większości  zgodzi ły się w swym 
oporze  przeciw t e m u , co nazywają targnięciem się na narodowe 
zgromadzenie  , j ednak nie masz między niemi jedności  co do propo-  
zycyi  kwes to rów względem „wojska par lamentowcgo." To w ar zy s t w o  
piramid oświadczyło się na ostatniem swem posiedzeniu p rzeciw tej 
p ropozycy i ;  również i r epublikanie nie skłaniają się wcale zrobić 
j e ne ra ła  Cbangarnier  dykta torem.  Naw et  Journal des Debats, k tó 
r y  zawsze występuje bardzo  p r ze zo rn ie ,  oddzieli ł  się w tej sprawie 
od Orleanis tów i uważa za niestosowną p r op o zy c ję  kwestorów,  gdyż 
ona mogłaby dać na rodowemu zgromadzeniu poz ór ,  że między naj-. 
wyższemi władzami państwa konflikt chce wywołać.  Komisya inicy- 
atywy  par lamentowi )  słuchała wczoraj  wnioskodawców względem po- 
wyż wymienionej  propozycyi .  Wnioskodawcy  zrobil i  tę uw a g ę ,  żo 
podany przez  nich wniosek nic j e s t  bynajmniej  nowy,  ani też nieza- 
wiera nic obrażającego dla władzy wykonawczej .  Odwołali  się p rzy-  
t e m  na dekre t  konstytującego zgromadzenia z 11.  maja 1 8 4 8 ,  k tóry 
w ten sam sposób j e s t  ułożony.  P rz ez  te powody zdaje się być k o 
misya w swojej  większości  pozyskana dla propozycyi  kwestorów.  —  
Jedn ak  nie zanosi  się na to,  że to samo także z narodowein zg ro 
madzeniem nastąpi . '  P róc z  organów lcgi tymistycznych i dziennika 
Ordre powita ją  na kwestorów także  inne dzienniki .  J ak  t e raz stoją 
r z e c z y ,  można się spo dz iewa ć ,  że wyborowy p ro jek t  r ządu będzie 
odrzucony  razem z p ropozycyą kwes torów.

—  Potwie rdza  się ,  że od wniosku Cretona względem przywo
łania na powrót  wygnanych książąt  Orleańskich odstąpiono.  Również 
i kandyda tura  księcia Joinvil!e zniknęła w obec nowej poli tyki  p re 
zydenta  republiki .  Okazuje się z t ąd ,  że legi tymiści  i Orleaniści  ł ą 
czą się z sobą ściśle do stawienia oporu pałacowi Elysee.

—  Journal des Debats za leca dziś narodowemu zgromadze
niu p rzezorność  i umiarkowanie donosząc także,  że towarzys two  pi
ramid na zgromadzeniu dwies tu cz ło n k ó w ,  postanowiło wprawdzie 
odrzucić wniosek rządu pod względem ustawy z 31.  m a j a ,  ale ró 
wnocześnie s tawić także opór  przeciw' każdemu „zaczepnemu aktowi  
ze s t rony  władzy prawodawczej . "

•—  Przy  zawarciu t r ak tatu  względem prawa własności  l i t era
ckiej między Portugal ia i F rancyą  nadała królowa Por tuga l ska  by łe
mu ministrowi sp raw z e w n ę t r zn yc h ,  Baroche  wielki  k r zy ż  orderu 
Niepokalanego poczęcia 5 Chasse loup -La ub a t ,  byłemu ministrowi ma
rynark i  o rder  Chr ys tus a ;  ministrowi i nadzwyczajnemu posłowi przy 
dworze  neapo l i l ańsk im, A. Barro t ,  będącemu podówczas w Lizbonie,  
wielki k rzyż  Niepokalanego poczęc ia ,  również nadała ordery  wiciu 
innym osobom dyplomatycznym , a dy rek to r a  mini steryum spraw ze 
wnę t rznych  L es s ep s ,  mianowała komandorem orderu  Niepokalanego 
pcczęcia.

—  Wydz ia ł  dla us l awy  wyborowej  obra ł  pana Mole swym p r e 
zyde n te m,  a pana Chassaigne-Goyon swym sekre tarzem.  Daru bę
dzie sprawozdawcą.  Wczora j sze  debaty wydzia łowe wydały większość 
niemal 100 g łosów ( 3 7 0  przeciw 2 7 0 )  przeciw projektowi  w yb o ro 
wej us tawy rządu.  P a r t ya  konse rwacyjna chce go wpros t  odrzucić , 
a potem ustawę z 31.  maja zmodyfikować.  St ronn icy  pałacu E ly se e ,  
z k tórych  z resz tą  wielu nie b y ł o ,  głosowali  z s t ronnikami  g ó r y ,  
przeciwnie zaś człoukowie towarzys twa  Pyramid czyli umiarkowani  
Bonapar tyści  z legi tymistami i Orleanistami.  Między członkami wię
kszości  panowało to zda n ie ,  że tu  mniej idzie o us tawę w y b o ro w ą ,  
ile r aczej  o osobis te dążności  Ludwika Napoleona Bonapar tego i o 
godność narodowego zgro mad zen ia ,  co w  sp rawozdaniu będzie wy-  
łuszczone.

—  Sąd asyzów Sekwany skazał  wczora j  r edak to ra  d e m ok ra ty 
cznego dziennika L a  Republięue , Eugeniusza Bareste za ogłaszanie 
f ałszywych wiadomości  mogących zaburzyć spokojność publ iczną,  na 
sześcio-mies ięczne więzienie i zapłacenie 2000 f r anków pieniężnej 
kary.

—  Zc ra n t  dziennika Revolution  s ta ł  dziś znowu przed sądem 
asyzów depar t amentu Sekwany  względem wniesionej  przeciw niemu 
p rzez  byłego prefekta policyi Car l ier  ż a ł o b y ,  że go w j ednym z a r 
tyku łów  obwinił  fałszywie o zakupienie znacznych dóbr.  Przysięgl i  
wy rze k l i ,  że j e s t  w inny ,  a że ran t  powyższego dz ienn ika ,  równie 
jak au to r  namienionego a r t yku łu  zostal i  skazani  każdy na 9 miesięcy 
więzienia i zapłacenie 15,000 fr. k a r j ’.

— Księżna Sewil l i ,  małżonka Don Enr ique I łyszpani i ,  księcia 
Sewil l i ,  powiła wczoraj  r ano księcia,

—  Lamar t ine  leży chory w Macon. Cierpi  na ba rdzo dojmu
jący  reum at yzm ,  k tó ry mu p rawie wszelki  ruch odebrał  i zapewne 
go j e szcze ki lka tygodni  w łóżku t r zymać będzie.

—  Armand Marras t  j e s t  ba rdzo niebezpiecznie chory.  Expre -  
zyden t  narodowego zgromadzenia tkn ię ty  by ł  apopleksyą ostatniej  
so b o ty ,  gdy u swego brata  był  na obiedzie.  Dotychczas j e szcze  nie 
odzyskał  mowy.

—  W ko mis j i  dla rozpoznania p ro jektu  do ustawy kwes to rów 
względem mających się przedsięwziąć ś r od ków  dla bezpieczeństwa 
narodowego zgromadzenie:,  zbi jał  go Crouseilkes na zasadzie ko ns t y -  
tuc y i ,  k tó ra podział  władz nakazuje,  Creton i Baze odpowiedziel i ,

że przez  wniosek kwes to ró w nie nadweręża się l i tera k o n s ty t u c y i , i 
że dekre t  kons ty tuanty  przygo tował  już  wykonanie tego a r t y k u ł u , 
zaręczającego za niepodległość narodowego zgromadzenia.  Jenerał: 
Leflo był  tego zdania,  że jenerałowie  , tudzież inni ofi jerowie p rzy
chylając się do wykonan ia  uchwał  zgromadzenia  oświadczyl i ,  że d e 
kret ,  o k tó rym je s t  m o w a ,  pot rzebny  jest  dlatego,  by przy mogącej  
nastąpić rekwizycyi  ze  s t rony  r ep rez en t ac j i  ludu uchylić wszelką 
wątpl iwość i wszelkie ociąganie się w armii.  —  Poczcm odroczyła 
się komisya aż do poniedziałku dla wysłuchania  ministra spraw, we
wnętrznych o sprawach publicznych.

•— Je n er a ł  Fabvier  złożył  na stole izby jako odpowiedź na 
wniosek kwes t o rów  następującą mocyę :  „Ar t .  1. Silne swym maje
s ta tem zgromadzenie narodowe z rzeka się wszelkiej  zbrojnej  siły dla 
swej obrony.  Art .  2.  Za toczone  na dziedzińcach działa oddają się 
znowu do dyspozycyi  ministra wojny.

—  Nowo-mianowany mini ster  f inansów Blondcl po długiem ocią
ganiu się, zdecydował  sic j e dna k  na przyjęcie ofiarowanego mu por -  
tefeuillu. S łychać,  że t e rez Fould zostanie znowu ministrem finansów.

—  Zasób gotówki banku  f rancuskiego w Paryżu  zmniej szył  się 
o %  miliona, a w bankach filialnych o 4 %  miliona. Dyskonto zmniej 
szyło się w Paryżu  o 5 %  mil iona,  a na prowincyi powiększyło się 
0 5 %  miliona. P ierwsze wynosi  34 ,102 ,641  fr., drugie 66 ,062 ,641  fr. 
Znajdujące się w obiegu banknoty pomnożyły się w Paryżu  o 5 mi
lionów, a w bankach  filialnych o %  miliona. Bieżące rachunki  pu
blicznego ska rbu  zmniejszyły się o 3Yg miliona i wynoszą obecnie 
5 8 , 3 1 0 ,3 8 6  fr.  Cały zasób gotówki  wynosi  6 0 5 %  miliona, a będące 
w obiegu bankno ty  wynoszą 5 5 2 %  miliona.

(W iad om ośc i z  A lg iery i.)

Według  najnowszych wiadomości  z Algieryi za tr zymana  zos tał a 
przez  wystąpienie rzek kolumna pod dowództwem jenerainego gu b er 
natora ad interim  j ene ra ła  Pel issier  ośm mil od Algieryi w swoim 
pochodzie,  ruszy ła  jednak później w dalszy pochód,  aby sie połączyć 
z wojskami  j e ne r a ła  Camou i wspólnie z nim zaatakować zbun towa
ne przez szeryfa Baghclu plemiona Flissas.  J e ne ra ł  K u n y ,  k tóry w 
obozie swoim pod T izouzon od 14,  października niedoznał  zaczepki  
od nieprzyjaciela,  będzie się t e raz t akże  mógł zwrócić przeciw Fli- 
sasom , k tórzy  tym sposobem z dwóch s t ron z północy i z południa 
zos taną zaatakowani .  T em  większa zachodzi  po t rzeba pows trzymać  
j a k  najprędzej  postępy tego szery fa ,  gdyż większa część plemion 
tylko z p rzymusu  za nim idzie niemogąc się oprzeć jego sile zb r o j 
ne j ,  k tó re  z sobą wiedzie z Imjuza i z Wielkiej  Kabylii.  P os ta no 
wiono j ak  się zdaje przedsięwziąć przeciw niemu na przyszłą  wiosnę 
s t anowczą wyprawę.  Usi łowano także wywołać ki lka roz ruchów w 
oazach pu sz cz y ,  ale dziedziczny Szeik w D ja l l ab , sprzymierzeniec  
F r a n c y i ,  zmusi ł  do ucieczki s z e r y f a ,  k tó r y  t e ra z  p rzywodzi  Noma
dom paszczy.  Je ne r a ł  Sal le s ,  komendant  K o n s t a n t y n y , pomnożył  
znacznie załogę w Biskara , aby w razie pot rzeby pospieszyć w po
moc wiernemu Djallabowi.  (L I .)

Wiochy.
(D ep esza  te legra ficzn a .)

T u r y n ,  11.  l is topada.  Dziennik Risorgimenlo  zawiera n a 
miętny a r tyk u ł  przeciw polityce toskańskiej ,  odnowiona tam je s t  po 
głoska że na p rzysz łość  zupełnie ma ustać dyplomatyczna rep rezen-  
t acya Toskani i  i t. p. (Pon ieważ  dziennik Risorgimento  uważany j e s t  
za organ półurzędowy,  przeto oznacza ten wybuch dość ściśle pre-
dominujące w Turynie dążnośc i . )  ^ at fc j

Wieince.
(Sprawy związku niemieckiego.)

F r a n k f u r t ,  9 . l is topada.  Wydz ia ł  dla obradowania nad tem,  
w j ak i  sposób mają być publikowane p ro toko ły  związkowe ,  sk łada 
sie z pos łów Austryi ,  Saxoni i ,  Badenu,  Wir tembergi i  i z domów S a 
skich.  —  Je ner a ł  Roth de S c h r e c k e n s te in , mianowany przez z g r o 
madzenie związkowe komendan tem korpusu  armii  związkowej  w oko
licy F r a n k f u r t u ,  będzie o tem stosownie do wojennego regulaminu 
związkowego zawiadomiony (§.  4 5 — 5 0 )  i będzie stać g łówną kw a
te rą  w naszem mieście.  %■)

(K u rs g ie łd y  frankfurłsk iej z  12. listo p a d a ).
M etal, austr. 5 %  —  7 2 % ; 4% %  6 4 % . A kcye bank. 113 7 . Sard yń sk ie — .

H yszpańsk ie 3%  3 4 13/ 1B. W ied eń sk ie  94% .

Prusy.
(„Preuss. Ztg.“ o związku cłowym.)

■ f c r l i n  9 11.  l is topada.  Tra k ta tem  z dnia 7. września ws tą 
pił związek cłowy- w nowe stadyum swego rozwoju.  Im więcej zbli
ża się c z as ,  k tó r y  dawniejszemi t r aktat ami  wyznaczony j e s t  jako t e r 
min wypowiedzenia i odnowienia istnącego dotychczas c łowcgo związku 
tem bardziej  poczuwa się r ząd do obowiązku zdecydowania się wzglę
dem dr og i ,  k tó rą po s t ę p ow ać ,  by ułatwić wykonanie  nowo zawar te 
go zvviązku w duchu dla spólnych in te resów odpowiednim.  Nie ulega 
wątpl iwości ,  że .celem musi być nie rozwiązan ie ,  lecz r aczej  wzmo
cnienie is tnącego związku na rozszerzonćj  podstawie.  Wyrażonemi  
w t r ak tac ie  warunkami  nakazane j e s t  w yp ow ied ze n ie , ale ono be- 
dzie tylko f o rm ą ,  jedynie d la t ego ,  aby z p r t r zebnemi  modyf ikac ja 
mi, jeże l iby te były z  różnych s t ron  pożądane,  przejść w nową epo
kę związku 1 aby dla rozpoczęcia spólnych układów względem u t rw a
lenia związku  drogę utworzyć .  ^ p .  Z .)

\
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(K urs g ie łd y  b er liń sk ie j z 13. listop ad a.)
D obrow olna p ożyczka 5 %  — 1 02%  p. 4 % %  z r. 1850 103% . O b lig a c je  
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5 0 0  1. 8 3 ; 3 0 0  L . 144%  1. F rydrychsdory 13Vj2. Inne złoto za S ta l .  9% . A ustr.
banknoty 8 1 n / j 2 1.

Bania.
(Dzienniki o tajnych posiedzeniach izby ludu.)

M o p e n h a g a ,  6 . l is topada.  Chociaż ostatnie t r z y  posiedzenia 
izby ludu były tajne,  j edn ak  niejedna rzecz  z tego,  co między mini-  
s t e ryum i izba konferowano , zos tał a  ogłoszona p r zez  dz i enn ik i , a 
najszczególniej  p rzez Faedrelandct i Middagsposten, częścią zaś przez 
Kjdbenhavnsposten  i Flyoeposten. Z  doniesień zawar tych w tych 
dziennikach,  p rzytaczamy co nas tępuje;  Już  na pie rwszem z t r zech 
posiedzeń w poniedziałek,  opuści ł  Tschern ing  o pierwszej  z południa 
zgromadzenie,  oświadczywszy w gn iewie ,  że obrady sejmu są nada
remne ,  gdyż na nim żadna me zapadnie uc hw a ła ,  k tó raby  dla kraju 
z  pożytkiem była.  Kilku z mini st rów wyrazi ło  życzenie ustąpić za 
daniom dwóch wielkich mo cars tw ,  jeźli  się to tylko z dobrem kraju 
da pogodzić ;  d rudzy  zaś oświadczyl i ,  że nie chcą czynić dalszej 
koncesyi .  W  ogóle zdawało się ministeryura przychylać  więcej  na 
s t ronę  par tyi  ejderduńskiej ,  (A ustr .)

toecya.
(Izb y . —  W yrok i sądów .)

A t e n y *  4.  l is topada.  Z  wielką t rudnością  odbyło się w os ta
tnich dniach posiedzenie izby.  Deputowani  porozjeżdżal i  się częścią 
za pozwoleniem częścią bez pozwolenia p rezydojącego na urlop,  cho
ciaż się t egoroczna  sesya kończy dopiero za 8 dni, a nagląca praca,  
załatwienie budżetu na rok  1851  jeszcze się niezaczęła.  Sena t  miał 
t ak że  posiedzenie , a to tylko na szczególne żądanie dwóch senato
r ó w  i j enera łów Antonios i Anastasios  Mauromichalis , k tó rych  sądy 
na zaska rżen ie  o moralne uczes tnic two w popełnionem przeszłego 
roku  na ministrze Korfiotaki  morders twie  uwolniły,  a k tó rzy  t akże  z 
mównicy chcieli ogłosić swoją  niewinność.  Głównym ich zamiarem 
by ło  oświadczyć , że obadwa równie j a k  cała familia Mauromichalis,  
namiętnie prześladowani  byli przez  minisleryum.  Oświadczyl i  przytem 
otwarcie ,  że odtąd zawsze g losować  będą przeciw mini s t ers twu  cho
ciaż dawniej  należeli do s t ronnictwa ministeryalnego,

— Około 50  więźniów przywieziono w ostatnich dniach na o- 
sobno ku temu p rzeznaczonym greckim okręcie  z Konstantynopola  
do Aten.  Są to poddani g reccy,  k t ó r zy  częścią z  Grecy i  umknęli  do 
Konstan tynopo lu ,  aby ujść tu t e j szym sądo m,  częścią poddani  g reccy 
żyjący w Konstantynopolu , k tó rych  skazanych za zbrodnie tu  p rzy
wieziono do więzienia.  Dnia 24.  października s t r acony  zos ta ł  w Mis- 
solunghi  h e r s z t  rozbójników Spatonlas p rzez  gilotynę.  Także  i w Pa-  
t r a s ,  Calamata,  Nauplia w Atenach i w Sy ra  czeka ją  wyrok i  śmierci  
wydane przez  sądy p rzys ięgłych spełnienia.  Skazane  wyrokiem sądu 
przys ięgłych  w Atenach na śmierć kol. iety — matka i córka,  którato  
os tatnia za pomocą matki  dwóch mężów swoich za mo rd ow ała ,  podały 
do areopagu o zniesienie wyroku  , dano im j e dn ak  odmowną odpo
wiedź,  St racen ie  odbędzie sic wkró tce w Syra .  Drugi  p rzez córkę 
zamordowany  mąż miał  udział  w zamordowaniu pierwszego męża.

( L it. koresp. austr.)
(Ś ro d k i p rzec iw  rozbójnikom .)

B u r g O S ,  26 .  paźdz.  Miasto nasze i miejsca okol iczne,  k t ó r e  
t a k  dalece narażone były na ro zb o je ,  iż nikt  z domu wyruszyć  się 
nie śmiał ,  nienarażająo się na niebezpieczeństwo być z rabowanym lub 
zamordowanym,  bezpieczniejsze są od kilku dni , a mieszkańcy za 
czynają wolniej oddychać,  co podziękować naleZy tylko baszy Adria-  
nopolu,  k tó ry w tych dniach około 50 rozbójników kazał  uwięzić.  
Między tymi  rozbójnikami  było cz te rec h ,  k tó rzy  się od dłuższego 
czasu wolno i swobodnie przechadzal i  po naszem mieście, a nikt nie 
śmiał  pojmać ich, chociaż każdemu znani byli jako  rozbójnicy,  Ale 
nowy basza  Adrianopolu wys ła ł  oddział  wojska i kazał  uwięzić te  
niebezpieczne indywidua.  P rz ed  kilkoma dniami umknę ło  z więzienia 
w  Slimno 40  z łoczyńców,  wyłamawszy w nocy drzwi.  Ucieczka ich 
niepokoi  bardzo.  Spodziewać się jednak , Ze się powiedzie energi i  
baszy Adrianopolu pojmać ich znowu.  (L . k. a.)

R z e c z  d o mo w a .
Redakcya o t rzymała od Zgromadzenia S iós t r  Miłosierdzia na 

s tępujące oświadczen ie :
„Pon ieważ  ju ż  k i lkakrotnie  spos t rzegane były w Gazecie L w o w 

skiej,  jako i w innych publicznych pismach k r a jo wy ch  uderzające o-  
myłki  w wiadomościach tyczących się S iós t r  miłosierdzia i ich szpi-  
talów lub szkółek  s i e ro t  w Galicyi ,—  a odnowione w Gazecie L w ow 
skiej  w nr.  2 6 4 ,  gdzie na pytanie s ta tystyczne wys.  minisleryum 
handlu  z dnia 23.  lutego b. r. do liczby 101 w porządkowem py ta 
niu 4. odpowiedziano:  1)  że w szpitalu lwowskim S iós t r  mi łosier 
dzia doznaje corocznie do 2000 ubogich pomocy l eka rskie j ;  2)  żc 
w  Moszczanach i w Rozdole ut r zymuje  także zakon S iós t r  mi łosier-

Giów ny  Redak to r  M .  S r e z n i a w a  S a r t y n i .

dzia szpi ta le :  up rasza  się zatem o przyjęcie niniejszego uwiadomie
nia p ros tu jącego  powyższe omyłki :  że l j w s z p i t a l u  lwowskim S iós t r  
miłosierdzia  doznaje ubogich chorych pomocy lekar skie j  corocznie 
nie do 20 0 0  ale blisko do 3000,  a niekiedy nawet  i p r z e s z ł o ; —  żc 
2 )  S ios t ry  miłosierdzia u t r zymują szpitale nietylko we Lwowie,  Mo
szczanach i Rozdole,  ale t akże  w Prz ewo rs ku  w obwodzie Rzeszow
skim, k tó r y  szpital będący p rzy  t r akc ie  Wiedeńskim mieści  najwięcej 
chorych wędrującej  czeladzi r zemieś ln icze j ; również w Nowosiółkach 
i Załościach w obwodzie Złoczowsk im,  Maryampolu w obwodzie S t a 
nis ławowskim,  w Budzanowie i Czerwonogrodz ie  w obwodzie Cz or t -  
kowskim ; —  i że S i os t ry  miłosierdzia stanowią nie za k o n ,  ale r a 
czej  s towarzyszenie czyli zg romadzenie panien świeckich pod nazwą  
S iós t r  miłosierdzia ; — żc te zatem nie są zakonnicami,  niemają ż a 
dnych ksień ani k l a s z t o r ó w , lecz ich domy u trzymujące chorych,  
mają nazwę szp i t a lów,  zaś  t e ,  k tó r e  wyłącznie s ieroty ubogie mie
szczą,  Domy s ie ro t . "

Wiadomości handlowe.
(T a r g  na bydło w e L w o w ie .)

ŁwÓW, 17. l istopada.  Spęd bydła r zeźnego na dzisiejszym 
targu l iczył  2 0 8  wołów i 55 k rów  nie naj lepszej  tuszy  , k tórych  w 
14 mniejszych lub większych stadach od 2 do 4 4  sztuk,  a mianowi
cie z Róhrki ,  Rozdołu,  Kamionki,  Dawidowa,  S z c z e r c a ,  Brzezdowiec
i Lesienic na t a rgowice p rzypędzono.  Z tej liczby s p r z e d a n o  jak
nam donoszą —  na t a rgu tylko 99 wołów i 1 k rowę i płacono za 
s z t u k ę ,  k tórą  szacowano na l i 1/ ,  kamieni mięsa i i  kamień łoju, 
1 0 6 r . l 5 k . , sz tuka z a ś ,  mogąca ważyć 1 3 %  kamieni  mięsa i 1 %  
kam, łoju,  kosz towała  142r .30k.  w. w,

(C eny targow e w  obw odzie K ołom yjskim .)

M ołomya ,  10.  l istopada.  Od 16. do 31.  października s p r ze 
dawano na t a rgach w Kołomyi,  Sniatynie i Kut taeh w przecięciu ko 
rzec  pszenicy po 1 5 r , 4 5 k . — 1 4 r ,4 0 k . — 1 5 r .2 5 k . ,  żyta l l r . l Ó k . — 9r.  
45 k . —  9 r .2 0k . ,  j ęczmienia 7 r . — 6r .32 k . — 6 r .2 5 k . ,  owsa 3 r .22 k . — 3r.  
57 k . — 4r. ,  h reczki  S r . 30k .— 9r.-—0, kukurudzy  9 r . l 2 k . — 9 r . — 9r.20k.  
kartofli  5r ,  Ce tna r  siana kosz tował  l r . 3 0 k . —  l r . l O k . — 3r .30k . ,  wełny
237r .30k .  — 0 — 52r.30k. ,  nasienia konicza tylko w Kołomyi lOOr. __
Sag  drzewa twardego  13r ,30k .— 17r .30 k . — 1 4 r . 2 2 k . , miękkiego 8 r. 
—  0 — l l r . 4 0 k .  Za funt mięsa wołowego płacono 7k .— 8 k.— 7 % k .  i 
za garniec okowity 4 r . l 0 k , — 3 r . 4 0 k . — 4r.  w. w.

K u r s  l w o w s k i .

D n ia  18 . listopada.

Dukat h o len d ersk i . .
D ukat ce sa r sk i . . ,
Półim perynł z l. rosyjsk i 
R u b el śr . rosyjsk i . .
T a lar  pruski . . . .

gotów k ą | tow arem

zlr. kr. zlr . kr.
. mon. k. 5 36 5 41
• r  n 5 44 5 50

9 52 9 57
1 55 1 56
1 48 1 50
1 20 1 27

« n 80 12 80 37G alicyjsk ie  lis ty  zastaw n e za 100 z łr .

(K urs p ien iężny na g ie łd z ie  W ied . d. 14. listopada o pół do 2g iej po połu dn iu .)
C es. dukatów stęp low an ych  agio 30% . C es. dukatów obrączkow ych  agio

30 . R os. Im pcryały 10,2. S reb ra  agio  25 gotów ką.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
D nia 17. listop ad a.

B aron B run ick i Jan, z  Rudy. —  P P . K om arnicki Ignacy, z ICropiwny. __
W ereck i S tan isław , z S ien iaw y . —  Dom aradzki S e w e r y n , z S tanim irza.   P a-
para A ntoni Z ygm unt, z B atia tyez . —  Prytyka K arol, z  T uszny. —  S tr z e le c k i  
E u gen iu sz , z  W yrow a. — O n yszk iew icz Rudolf, z L is ia ty cz .

W y j  e c h a ł  i z e  L w o w a .
D nia 17. listopada.

Hr. Ł o ś  A ugust, do W erch raty . - -  PP. K rzeczu n o w icz  Ig n a c y , do Jary-  
czow a. —  Z am orski Jan, do Z ornisk . —  B rzo zo w sk i K arol, do B rzcżan .

Spostrzeżenia metcorologiezne w e  Lw ow ie .
Dnia 17.  l istopada.
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T  B  A  T  IŁ.
D ziś:  ope ra  niem.:  „Wer Liebcstrank." 
Jutro:  komedye polskie:  „Chrzestsia M am a11 i „Baterya o 

jednym żołnierzu."
W  Czwartek; opera n iem. :  „ U S a r t h a . "
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Z c. k,  gal ic,  d ru ka rn i  rządowej .


